
N "  1 8 5 .
R O K  1839.

[‘ihiiiu lo  »  v t'iiu iic i c o iiz fe i iu ie  o iR u c z  n ie d z ie l i  fj.yj b-AI fv->M•*' i iiv?l Pi»*»
i ś w ią t  u r o c z ,  w i lru k -  S i .  G ic*  a k o w s k ie g o .  * " A  ‘ V*.1' iv£L  „

  “ ***
* 1 ± 1 A . ' ; • ' •  T sa  .-i r?-3 ;>

I j l l O S *  RzYMS.IK. 

Jutro W n ie b o w z ię c ie  IN. 1*

f cRODA 14 S I E R P N I A .

Zaliczenie nfcUay miesiące Zip. 10 
nuoięcznie Zip. 4.

i)l(OM  JŃLłWUUSHIt.

Jutro  Z u slaw .

iirafu>tus fc4>
O 1 1 S E U W A 0 Y E  M E T E O R O L O G IC Z N E

D zieu

godzina

I ta ro m e tr
kio 0“ UeaTimu- 

ra w tn ia rzc  
l*a iy z liić j

S to p n ie
ciep ła
p o d łu g

R e an iu iira

P sy c h o ­

m e tr
N Y ialr _ S tan  A tm o sfe ry

Z jn w isk a  
iioyo  w ie trz n e  i ró in e  

u w ag i

6
13 2 

10

127 1 T \  098 
0 . 821 

| fi, 005

f  8*i 8
t  10 . 8 
t  11, 0

1 3 - ~ 2 8 t Z a ,len  1 1'ogoaa , 
1, 00 P P 1  W s c h o d n i slaby  i P ogoda .  C hm uram i

W iad om ości zagran iczn e.

—• Drezno  30 Lipca. —
J e g o  K .  M.  K ró l  P ru sk i ,  wkró t ce  j e s t  

spodz iewany  w S ask ie j  Szwnjca ry i  w b l i sko ,  
ści nas.  J .  K.  M.  u wód  T oe p t i ck ic h  na j l e ­
pszym s ię  mia ł  cieszyć zd rowiem.

— Paryż 29 Lipca. —
Uzupe łn iona  ins t rukeya  wzg lędem wypad-  

Łów 12 i 13 maja,  n ie  j e s t  jeszcze skończo-  
nip. W c z o r a j  w s k u t k u  poleceń sędziów 
śledczych L ego in bez  i Zongiuconi i ,  miały mie j .  
sce  nowe  uwięz ien ia  i w wielu miejscach z a ­
b rano  w sz e lk ą  broń.

In fant  Don  F rancesco  de panla ,  pros i ł  zno­
wu  pana  D u c h a t e l  o pozwolen ie  udania się 
do  k i p i e l i  w P y re n ea ch ,  ale mu niepozwo* 
łono zbl iżać s ię  do grpnicy.  P r ó c z  tego rząd  
miał  się dowiedzieć  że Infan t  u t r zym uje  b a r ­
dzo ż y w ą  kor esp on de ncy ę  z g ł ó w n a  k wate -  
r ą  ka r l i s to w ską .

W c z o r a j  na uroczys tość  r ozd an ia  nagród  
ca płody p rzemys łu ,  ze br a ła  się wielka l iczba 
fab ry kan tów  i r ękod z ie ln ik ów,  a w wielkie j  
gale ry i  przed sa lą  m a rs z a ł k o w s k ą ,  było w i e ­
l u  p a r ó w  i depu towanych.  O  godz inie  pier-  
WBzej przybył  k ró l  z  r o dz i ną  z Neu iPy  i u ­

da ł  s ię  z min is t r em hand lu  i cz łonkami  k o m -  
misyi ,  k t ó r a  p rzyznawała  nagrody ,  do sali  
m a rs z a ł k ow s k i e j ,  gdzie zg romadzen i  u t w o ­
rzyl i  pó ł  ok ręg  w około k róla .  Było t am  
n aw et  około 15 dam,  dla przyjęcia  nagród  
p rzeznaczonych  dla  ich robo tników.  B a r o n  
T h e n a r d  miał  mo wę  do k ró la ,  w k t ó r e j  w y ­
łożył  postęp p rzemys łu  na rodow ego  i p od z i ę ­
k o w ał  k r ó lo w i  i j e go  synom z a  p rzychy lną  
u w a g ę  z j a k ą  oglądal i  płody wystawione  w  
tym roku .  Król  odpowiedz ia ł ,  iż cieszy s ię  
że znajduje  się pośród wyboru  f r an cuz k ie go  
p rzemys łu ,  żo podziwiał  postępy wielkiego 
ludu w czas ie p o k o ju ,  że  jedynie t r w a le m i  
zdobyczami  są  zdobycze pracy,  i że  z r a do ­
śc ią  widzi ,  iż ogól  oddaje się szczegó ln ie
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t emu co j e s t  po ży teczne m/ ’ Nas tęp n ie  wyra'  
zil król  żal s w ó j , że  wys tawa  t ak p r ę d k o  
za m kn ię tą  została.  Ż y w e  oznak i  za do w ol ę -  
nia nas tąpi ły po mowie  k r ó l a ,  i nas t ęp n i e  
mini s te r  handlu p rzystąp i ł  do imiennego  wy ­
wołania tych,  k tó rym przyzn ane  zos tały  n a ­
grody.  N a jp i e rwe j  kolej  p rzysz ła  n a  tvcli 
k tó r zy  ot rzymal i  ordery.  W  tein mi e j scu  
wydarzy!  się bardzo za jmujący  ustęp.  K -ed 
pan Dann e t  f ab rykan t  suk n a  z L o u v ie r s  p o ­
deszły  w latach i niewidomy,  został  n rzedstal  
wiony k r ó lo w i  dla przyjęcia  o r de r u ,  rzekł-  
Na j j a śn ie j szy  panie,  nigdy ba r dz ie j  ,iie ża lo l  
wa ł em ,  iz j e s t em  pozbawiony  w z r o k u . — P r z y
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n a j m n i e j ,  odpowiedz ia ł  k r ó l ,  usłysz W P n n
j a k  szczęśl iwym się s ą d z ę ,  że mogę  pracę 
j e g o  wynagrodz ić .— Liczb a  udzielonych k r z y ­
żów  wynosi 27.

P i szą  z Tt i lonu doia 2ą,  że  t amże  z rana 
dn ia  t e g o ,  przyby ła  te legraf iczna depesza,  
k tó r a  przywioz ła  rożka*,  uby dwa okręty li- 
n i jowe  A lg ier  i M arengo  bezwlocznie  p r z y ­
go tow ane  były do odplymenia .  N a  pokład  
t r zech okrę tó w l ini jowych JJonlebello, D ia- 
deme i Sunti P etri codziennie p rzyb yw ają  
oddziały świeżo  zaw e rbowanych.  ma j tkó w,  dia 
uzupe łnien ia ich osady; okręty te  wkró t ce  
m a j ą  opuścić 'Tulon.  K o rw e ta  Yidorieuse  
W dniu 2 5  mia ła  pójść pod żagle ,  aby flocie 
W Le w a nc ie  donieść o 1: l iskiem ukończeniu  
tych uzbro jeń .  T a k  szybko  operacye te po­
s t ępu ją ,  że maszty s ta tku n esto r  zos tały p r z e ­
nies ione na sta tek Marengo , aby ten ostatni 
p rędz e j  mó g ł  być gotowym.  F re g a ta  Telis 
b y ł a  j u ż  g o to w ą  do odpłynienia.

—  B ruxelła  28 Lipca. —
O d  us tan ow ione go  z w i ą z k u  między Be l-  

g i j ą  i I lo landyą ,  widzieć można na kolei  ż e ­
l azne j  z Br i igge do O s te nde  i Br i igge do 
Biuxel1i  i Liit tich mnós two H ol end ró w ,  k tó ­
rzy  z Zee landyi p o w r a c a j ą ,  o raz  mnóstwo  
k o b ie t  z złotemi  nadg l ówn iu ami .  I Jbiór  ich, 
do k fórego lud nasz nic j e s t  j e szcze  p r z y ­
zwycza jony ,  zwabia mnós two  widzów.

P o d łu g  Journal de Liege. Rz ąd  francuz,- 
k i  najwięcej  j e s t  winny w wzwłoce uk-.Ucze­
nia  drogi  że laznej  z A n tw er p i i  do Kolonii .

Echo dii Luxem bourg  p isze;  że  władze 
w ojs ko w e  w Ar ion o t rzymały rozka z  z B ru -  
Xellli opuszczen ia  Mar te l ange .  W i o sk a  nia 
być n e u t r a l n ą ,  żadnem w ojs k ie m z dwóch  
s tronnic tw nie za ję t ą ,  aż  póki  p r z e d m io t  ten 
zupe łnie  nie zos tanie ułożony.

— M adryt 19 Lipca. —
P r e z e s  rady mi n i s t rów  p. P e r e z  de C a ­

s tro ci ąg le  zapewnia, ,  że co chwi la oczek u je  
doniesienia iż Maru lo  oświadczył  się prz»ciw' 
D o n  Carlosowi  i za w ar ł  układ  z xięciom V i -  
ctoryi .  ( Pa t rz  Gazetę  w cz or a j sz ą  K r a k o w ­
s k ą  pod art .  1 Jan jl). Aie  osoby obeznane  
z r zeczą,  up a t ru ją  w tern tylko p o z ó r ,  k t ó ­
rym o k r y w a ją  c i ą g łą  nieczynność nacze lnego 
wodza.  Je m u  be z w .l ip ienia - wielo na letu 
zależy żeby świeżo o t r zymanego  tytułu nie 
narazi ł  na g r ę  p rzez  j a k i e  niedość rozważne  
p rzeds ięwzięc ie .  D o m y ś l a ją  się t a k ż e ,  że 
odk łada  rozpoczęcie na nowo sw oic h  opera -  
cyj,  do d f  21 j a k o  rocznicy u rodzin k r ó lo w ej  
r e jen tk i .

Powszechn ie  m ó w ią  tu o bardzo ważnem 
n ieporozumien iu  między mini s t r em wojny i 
sk a rb u ,  k tó r e  miało powstać z powodu  s ł a ­
b eg o  wspierania armi i  w czasie najbardziej  
naglących potrzeb.  Nieczynność Es&artera,  
w tej porze właśnie  kiedy naj lepiej  j e s t  p ro ­
wadzić wojnę,  j u ż  [ciii s amem daje się u s p r a ­
wiedl iwić,  że  woj sko j e g o  doznaje na j wi ę ­
kszego  n iedosta tku w zupe łnie  nieodbitych 
po trzebach.

Dzienn ik i  wychodzące  w Ba jonnie  d o n o ­
szą ,  iż w dniu 24 spodz iewa ją  się bi twy w 
prowincyacli  baski  jskich.  Pan  i Jruin de C hu i s  
sp r awu ją cy  iirteressa f r anenzk ie  w M a dr yc ie  
wy jecha ł  z Bajonny do Snn tander.

Je ne r a ł  Yaldez  ro zpoc zą ł  j u ż  zapo wied z ia ­
ny- system odwetów w Kataloni i .  Po n ie w aż  
kar l iści  w oko li cy  L er id y  uprowadzi l i  m n ó ­
stwo osób i wielkie  szkody poczynili ,  ro z k a ­
zał  przeto w dniu 10 w Ler ida  u więzić około 
40  osób,  k tó re ina ją  k rewnych knr l is towskich  
dla  wymuszen ia  ud nich wy nagrodzen ia  p o ­
niesionych szkód .

—  Smyrna  14 Lipca. —

(A . Z .)  L i s t  z wyspy Vurln ,  s t a no wis ka  
o kr ę tó w  f rancuzkich ,  donosi:  » W  K on s t a n ­
tynopolu panu je  zupe łna  spoko jność,  ale n o ­
wy dywan sk łada s ię  z ba rdz o  . .przeciwnych 
ż y w io ł ó w ,  a o mini s t r ze  gab ine tu ,  s tarym 
C h o z re w  paszy i o nowytn władcy,  m n i e m a ­
j ą ,  Łe zupe łnie na obcej  po le ga j ą  pomocy.  
W ie lk i e  w rażen ie  sprawiło 'wyplyn ien ie  t u r e ­
ckiej  floty, e j e szc ze  większe  t a  okol iczność,  
że admira ł  La iaod e  pozwoli ł  j e j  prze jść ,  przy-  
dając  je j  j e de n  tylko bryg.  S k ł a d a ł a  się % 
32 żagli ,  z 3 okrę tó w o t r zech -p o k ł ad a ch ,  
10 l ini jowych,  u z 19 f regat ,  k o r w e t  i b r y ­
g ów  i zwróci ł a  się ku  Hhodus .  F rancuz k i  
adm i r a ł  l iczył  6 ok rę t uw  l iniowych,  1 k o r ­
wetę ,  ( b ryg  i 1 paiopływ; admira ł  S topfo rd  
z 8 l in i jowemi okrę tami ,  2 f regatami ,  1 k o r ­
wetą ,  1 brygiem i 1 parop ływem zna jdował  
się w bl iskości  Gyprus ,  t a k ,  że połączone  
fiuty f r encuzka  i angie l ska  dosta t ecznie były 
s ine aby przeszkodz ić zejściu się floty eg ip ­
skie j  z  t u r e c k ą  (podług  don ies ień  od g r an ic  
se rbsk ich ,  k tó re  j e d n a k ż e  po t rze bu j ą  po tw ie r ­
dzenia ,  adm i r a ł  engiel s ld miał  zmus ić  Kapu* 
dana paszę do odwro lu . )  P ie r w sz ą  windo* 
mość  o wypłynieniu floty Kapudana  
o t rzymał  admira ł  L a l a n Je  przez  b ryg  Bou- 
gainoilfei s t an ą ł  mu  okrę tem  f logowym J ena nB 
d rod ze  i odbyła  się między niemi k o n f e i  encya.  
N» j e g o  żądan ie  aby  turcy wróci l i  do k ana łu ,  o d ­
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powiedziano ,  że m a j ą  p rawo  k rążen ia  na mo- 
' r z n  ś ródaienmem i że w ogóle tak b r zmią  

i ch rozkazy ,  w sk u te k  tego admi rał  Lałande  
pos ia ł  dnia 5 parop ływ Pepin z p rzylądku  
Ba b a  do Konstantynopola Bby admi rała o łój 
okol iczności  uw iad o m ić ,  k tó ry  tein bardz ie j  
s ię za dz iwi ł ,  gdyż w ied z i a ł ,  ze  nowy gab i ­
n e t  zupełnie o k rokach  nieprzyjacielskich 
n ie  myśli .  Paropływ wróci ł  d. 9 z minis trem 
ma ryn ark i  na pokład.  T e n  nie dłużej  zaba­
wi ł  j a k  było pot rzeba,  aby przew.ieść a d m i ­
ra łow i  La land e  depeSze i odpowiedź od nie.  
go  odebrać.  Następnie za raz udał  się P°d 
żag le  aby  Kapud una  wyna leść .  Dowodca 
s ta tku Pepin  miał  udać się do Alexandryi  z 
ins t rukcyami  dla pięciu konsu lów wielkich 
moc ars tw  europej skich .  C a ła  f r ancuzka flota 
zg ro m a dz o n ą  była w okolicy Smyrny ,  tylko 
b ryg  Bouguiiwil/e, pos tępował  zdała za Ka-  
pu da n e m  paszą ,  a korwe ta  Faoorile z n a jd u­
j e  się przy b rzegach Syryjskich.  Brygi  B ril­
lante-i Kumete  z T o u l o n ,  a bryg A rgus  z 
Kons tan tynopola  zostały do floiy posłane.  
A d m i r a ł  codziennie odbywał  must ry z o- 
gn iem i spiesznie p rzeg ląda  i dopełnia zapasy.  
T a k  j a k  gdyby nazajut rz  zabierało się do b i ­
twy.  S k o r b u t  się rozsz e rza  między za łogą .  
A d m ir a ł  wy lądował  300 chorych  na wyspy 
Kró l i cz e .  Os ta tn im s ta tk iem pocz towym 
przyb y ł  pan St .  M a rc  Girardin,  miał  pól  u-  
r z ę d o w ą  missyę alo wkró t ce  powróc i ł  do K o n ­
s tantynopola .

—  A le fa n d rya  7 Lipca. —
(J . de Sm yrnę.) Osta tni  s t a t ek  hand lowy 

f rancuzki  p rzywióz ł  tu h r ab iego  Lu rdes ,  
p ie rwszego  se kr e ta r za  pose ls twa f rancuzk ie -  
go  W Konstantynopo lu ,  k tó ry miał  przywieść 
a sobą  poś r edn ic tw o ,  i j u ż  w tym p r z e d ­
miocie miał  kónferencyę z Me hme de m Ali.

F lota eg i pska  o k tóre j  s łychać było przez 
nie jnk i  czas ,  że  do Syryi  popłynęła,  zna jduje  
się  znowu w porcie od d. 4 b. ni.

S u t e k  parowy Angiel ski  p rzywióz ł  wia­
domość z Malty,  że  flota angie l ska  pod roz ­
ka z a m i  admi ra ła  Stopford u k a ż e  się przy 
b rzeg ach  Alexa ndr y i .

R o zm a ito śc i.
Z y C I K  0 U V R A I I D A ,

Wielkiego liweranlu francuskiego. 
Podczas  gdy g łó w ni  r ewołncyoniści  f r a n ­

cuscy ca łą  sw o ją  uw ag ę  na gmach  konwentu  
W Tui le rya ch  z w r a c a l i , podczas gdy c a łe m u  
na rodowi  g łó d  i b an k r u c tw o  g rozi ły ,  g ie łda

by ła  miejscem zgroma dzen ia  dla speku lan-  
tów,  którzy  korzys ta j ąc  z nieszczęścia swoich 
b l i źnich ,  zbogacić się umieli .  W i e lu  z nich 
znalazło wprawdzie  zg u b ę  w tem za mi es za ­
niu,  j e d n a k ż e  drudzy p rze trwa li  to p r ze s i l e ­
nie,  r azem z m a ją tk am i ,  k tó rych  nabyli.  Z  
tych ostatnich naj s łynniej szym był  n ie j ak i  
O u y r a r d ,  k tó ry później  za czasów N ap o le o ­
na i r es t au racyi  j a k o '  l iweran t  ba rdz o  się od­
znaczył .  Cz ło w ie k  ten p rzed k i lk ą  Uty wy­
dał  pamiętniki  sw oje go  życia ,  a z obszernej  
o tem dziele ro zprawy,  zamieszczamy wy­
padki  nas tępujące :

O u v ra rd  byl synem właścic iel a wi e l k ie j  
papierni  niedaleko g ran ic  Bretani i  i Poi tou.  
Gdy się wszczę ta  r ewolucya ,  miał  on do p ie ­
ro lat dwadz ieśc ia ,  a przecież p rzewidzia ł ,  
iż w s k u te k  poli tycznej  w a lk i ,  w zm o że  s ię  
n iezawodnie  po t rzeba pap ie ru ,  i p rzezto s a ­
mo podniesie się cena j ego .  Rozp ocz ą ł  więc 
swój  zawód ro zkupowaniem p ap i e r u ,  j a k i  
tylko 1 iczne papiernie k r a j o w e  w p rze c ią gu  
dwóch  lat  wyrobiły.  O g ro m n y m  zysk iem 
wynagrodzi ł a się ta spekulacya;  poczem O u ­
yrard  udał  się do P a r y ż a ,  gdzie  p rzez lat  
k i lka  w największych rewolucy jnych  z g r o ­
madzeniach  p rzebywał .  J edn ym z j e g o  z na ­
jomych  był  Bo n a p ar t e ,  o k tó rym opowiada ł  
anegdo tę  nas tęp u j ącą :  Na  mocy wyroku  w y ­
dzia łu  publ icznego ocalenia,  pozwolono było 
dla  k aż deg o  oficera w s łużb ie  czynnej  tyle 
suk na ,  ile mu na mund ur  dla j e g o  osoby po­
t r zeba  było.  Bona par t e  upraszał  t akże  o wy­
dzielenie mu p rzypadające j  dla n iego częśc i ,  
Ucz  pełnomocny komisa rz  odmówi ł  mu pod 
pozorem,  że  brygada j e go  nie j e s t  obecnie  w 
marszu .  Poczem udał  się on do pani T a l -  
l ien,  k tó ra go poleca jącym listem do p r z y n a ­
leżnych u r zędów zaopat rzyła .  Zao pa t r zon y  
tym li itein cz łowiek ma jący w czas ie k ie rować 
losami E u ro p y ,  podał  p rośbę  powtórn ie i o .  
t r zymawszy  sukno ,  kaz a ł  sobie zrobić habi t  
et  culot te d’wnifornie.  P rzy tej sposobnośc i  
nadmienić w y p ad a ,  iż podówczas  w Pary żu  
w ogóle na wsze lk ich do żywności  po t r ze ­
bach j a k  i wygodach zbywało,  i że przeto 
t roskl iwa Staranność Bonapar t ego  o s p r a w ie ­
nie sobie ga rde roby ,  byna jmnie j  nie j e s t  d o ­
wodem ubóstwa,  co się tycze j e go  Osoby. —- 
W  czas ie ,  gdy dyre l i to r j a t  us tanowionym 
został ,  O u yra rd  b j ł  j u ż  zeb ra ł  wielki  m a ­
j ą t e k ,  a p rze to móg ł  ju ż  no wem u rządowi  - 
11) mi l ionów f ranków pożyczyć.  I to b j l o  
powodem,  że byl s t ronnikiem dy re k t o r i a tu ,  i 
że znanych  plunow Bonapar t ego  po j ego  po-
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wrocie z Eg ip tu  nie popiers i .  J e d n a k ż e  n i e ­
podobieńs twem było wst rzymać  nowy rząd  
od Upadku.  Dnia  18 b r umai re ,  j a d ł  O t w a r d  
z B a r r a s e m ,  p rzewodniczącym d j r ek to re in  
śniadanie.  S to i  byt  na t rzydzieści  osób n a ­
k ryty,  a lbowiem tyle ostob zwyk le  się z g r o ­
madza ło,  lecz tego poranku  nie przybyli  g o ­
ście do stołu.  Oi iy r a rd  i Ba r ra s  siedzieli  
sami jedni  nie w na j lepszym humorze ;  w tern 
w szed ł  Ta l l ey ran d  do p ok o ju ,  żą d a j ąc  dy- 
missyi  od os ta tn iego ,  k tó r e j  mu  tenże nie 
odmówi ł .  W  k ilka dni późoiej  udał  się B o ­
n apa r t e  do O u v r a r J a ,  w celu zaciągnien ia  
od niego pożyczki ,  12,000,000 fr. O u y r a r d  za v  
mias t  p rzychylenia  się do tej  pożyc*ki  chciał  
w p rz ód y  widzieć ,  w j a k i  sposób o d l i e r z e  te 
1 0 ,000,000 k tó re  dyrek to rya lowi  juz  był poży* 
czył.  S k u t e k  okaza ł ,  iż j ednę  część tej summy u- 
trac i l ,  a Z powodu j e g o  l iw e ru n kó w  dla m a ry ­
na r k i  wyznaczono śledztwo.  D. c. n.

—  K n g l a r z  po ka z u j ą c  n iedawno sz tuki  na 
j e dn ym  z bu lw ar ó w  paryzkich,  p r ze z  szczę­

ś l iwą  myśl  u ra t ow ał  człowieka od zbrodni .  
Rzecz  t ak zaszła:  Sz tukmi s t rz  zażąda ł  od
widzów,  aby rnu k tóry z nich podał  monete.  
W i e ś n i a k  wydobywa 5 fr. i podaje.  P ien iądz  
k r ą ż y ł  przez  rozmei te  ręce,  w tein sz tu k ­
mis t rz  spo s t rzega ,  że  pewna osoba zmieni ł a 
mone tę  w ręku .  K u g la r z  woła  nakoniec:  
» Ja k ą  podal iście monetę? >VVieśniak odpo­
wiada:  5 f r a nk o wą .  »Otoż podziwiajci e m o ­
j ą  z r ę czn oś ć ,  zamieni łem j ą  w 2  fr.; a ten 
młody cz łowiek  ( w s k az u j ąc  na  złodzie ja)  b ę ­
dzie miał  p r aw dz iw ą  monolę 5 f r a n k o w ą  w 
swoje j  kie szeni .« Z łoczyńca  to b ladł ,  to r n -  
mieni ł  s ię i d rża ł  w ca lem ciele,  zmuszony ,  
oddaje k radz ież ;  lecz ku g la rz  udaje,  j ak b y  
to było sku tk iem  je g o  sztuki .  W  końcu  wi ­
dowiska  sz tukmis t rz  wziąwszy  młodego  cz ło ­
wieka  na s t ronę,  r z e k ł  do niego: s>Nie j e s t e ś  
dla  mnie n iebespiecznym rywalem,  nialo masz 
zręczności  w swo je  m rz e m io ś le ,  r ad zę  ci 
wyb ierz  inne.a Miody cz łow iek  z ł zamj  w o-  
czach p iz y rz ek ł  to uczynić.
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Dnia ó S ie rp n ia  1839 r.

K r o w a  funt.  200 z łp.  62,  Cielę  funt.  
42  złp.  12. S k o p  funt .  39 zip.  11. W i e p r z  
funt .  164 zip.  54. Burzyński adj .  Zast .  K .  T .

L U T E R  YA K R A J O W A .
W  881 c iągnieniu  dnia 14 S ie rpn ia  1839 r.  

w p rzytomnośc i  osób od r z ą d u  do t ego  w y ­
zn a cz o n yc h ,  wyc i ąg n ię te  z ko ta  zos ta ły  na -  
s t ępn jące  nu m e ra :

62.  — 17. —  46. —  1. —  66.
Przy sz łe  c i ąg n ie n ie  882 p r zy pa d a  dn ia  21 

S ie rp n i a  1839 r.

Dn ia  16 s ie rpnia  b.  roku  o godzinie  11 
przed południem w Suk ienn icach  sp rze daż  
publ iczna odbędz ie  s ię  w d rodze cxek ucy i  
są do w e j  komod ,  sza f ,  zwierciadeł ,  s to i ków ,  
kana p ,  łó że k ,  for tepiana i innych zaraz  za 
go to w ą  zapłatę,  w monecie s r eb r ne j  couranl.

K r a k ó w  d. 9  s ie rpnia 1839 r.
S  kor czy liski Kum .  Sąd.

D o n ie s ie n ie  pryw atne.
Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie. 

. \ a  żądanie  s t rony  in t e resow ane j  zaw iada­
miają ,  iż od fantu imbry k  s r eb rn y  p róby 13 
lutów 27.V ważący  dnia 11 lip c a " 1837 r o k u  
do N ru  28 pod Lit .  C   w Ba n k u  P o b o ­
żnym zastawionego wed łu g  oświadczen ia  
zg łasza jące j  s ię  o wyku p ien ie  j ego  osoby 
k a r t k a  czyli r ew ers  banko wy  mia ł  zag inąć ,

prze to  w zy w aj ą  wszystkich  in te ress  w tym 
mających  aby o wykupienie  tego f  m m  na j ­
dalej  do dnia 6 l i s topada roku  b ieżącego 
zgłosi l i  się,  gdyż wrazie  p rzeciwnym f“nt 
r zeczony osobie zgłasza jące j  się po tym prze " 
c i ągu  czasu n iezawodnie  wydanym będzie.

K r a k ó w  dnia 10 s ie rpnia 1839 r- , 
X .  Se r aph .  Piątkowski P- B.  i  - 

Stachowicz K .  B.  P-

J u t r o  z  p o w o d u  u r o c z y s t e g o  ś w i ę t a  O a z e t a  K r a k o w s k a  m e  w y jd z i e .


